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~Wlllf (lftt 
Ja aresztowa morderców 

ś. p. prezyd~nta Cynarskiego. 
Zbro nia dokonana została z pobudek zemsty osobisłel. 

Mordercy zamierzali początkowo 
zabić vice- prezydenta Groszkowskiego~ 

.W dniu wcrorajlsZ)llll w wyda.nym W toku dochodzenia Walaszek przy Teg"'~ unia wieczorem, powracaJą.cl pay wl. Piobldo:w M.ł ts. _. .a,t 
przez „Rep'lllbli.kę" dooatku nadzwy- znał się do dokonania mordu na osobie zdenerwowany do domu, spotkał na Rli- w 6miet.n.łm.,,. palto, izbroman ....... 
czaj'lly.m. do:nosil!iśmy o achwytan.iu ś. p. prezyudenta Cynarskiego przy- cy przyjadela swego 21-letniego Kazi-~ prziedo&ta.-..zy .tę ...-~ 
spniwców s:kr)'i·obójiczego mordu, cłoko- czem v;:jaśnil mierza R~ :Ile\\ skiego, którem zwie- padtain, dostał lię n.a pod.wóne lllSJ li 
nan;"lll na osobie ś. p. prezydeD1Cie Mu- łż mordu dokonał razem z przyjacielem rzyt się iż zamierza zamordować prezy P~ •· 91. Pne•ou1--.. 

jainie Cynarskim. swym 21-letnim Kazimierzem Rydzew- clC'!.ta Cynarsklegv., .,.._. parba. ~ 8' „ „ r ... 
O ues2ltowa.n.iu zlb:rodniaNy dowia- skim za mleszkałym przy ul. Wlocław- R.Ydzewskl przyznał mu sł~ l ~ kt«y JJl'*'ł.dł~ pocH• --

dujemy siię nastęipujących sz<:zegółów: skiej 15. zaofiarował swe usłud przy wykonaniu wdrapawny U. na piłot, „mtS.111 tit 
Ze względu na to, iż ś. p. prezyiclent D • b d • ł akt~ zemsty. m. Al. Kio6ciuazld, skąd ~ ,.. • 

Cynarski w momende dokonania na nie- rugi Z f 018fZ spa Za ostatnie pleniąl!ze Walaszek kupił dal M.ę do domu, gdzie ~ a-. 
go napadu zawołał: „tłodziejel", jak ro.. Gdy policja wkroczyła do mieszka- w sklepie przy uL NowomłeiskłeJ 15, na że zabił prezydenta C.,...,.,... • llli 
wnież ze względu i na ślady, poz:osta- nia Rydzewskiego, została go śpiącego letącym do Oruaa. dłu2I I wąski nół ku łJe nłe chciał fo payłąć do ~ 
wiooe p-rz.ez morderców prezydenta na w łóżku, wobec czego nie trudno było charskł za który zapłacił. zł. 4.50 Cl'· Po Badaay R~ potwłeaM • 
drzwiach sklepu Kutnera - policja po- ubezwładnić go i okncić w kajdany. czem razem z Rydzewskim ndall sfę do mama, zł~ pnez Wał~ „ ...... 
deirz..ew la o dokonanie przest ~ twa Obydwóch mordercó" p zewiez"ono domu przy ul. Andrzeja -t. c:sai;.:, ił po adec210e 2 bramy ._ 

włamywaczy. samo~hod"mi do gmachu Urzędu Sled- Jak d0 k0ftl00 mordu przy ul Andraja 4 pohie, pnes Mill 
W związku z pierwszem dpchodze- czego, gdzie zostali zbadany w obecna- Kośic:Ws7Jti. ~e rr.attzymał io paOi I \ 

niem policyj11em, ści prokuratora Szmidta, podprokurato- Podczas oe?Jekiwania prezydenta w 'Pyłl!Jjlf: się. dlaczego tak ·~ ..._, 
zostało aresztowanych około 40 wła- ra kam~i alnego Krychowskłego, sędzie :klatoe edrodow~ Rydzerwski poc~ Gdy ~!, i! mailka fllf9 .... 

mywaczy, go śledczego Zalcberga, komendanta po- pf"Z111Ilieision-ym ze so~ łooiem. którym cię:Zko chon, i biefD,ie teraz do lllp1icłd 
których podano konfrontacji ze świad- licji na m. Łódź podinspektora Niedziel zam1rnł zamordować prezydenta, pod- po lekarstwo, poliqjam1tpttkił go, pocu11 
kami. Ci jednak kategorycznie oświad- skiego, zastępcy jego nadkomisarza Izy- wa:żać szlkobeł od drzwi s.kllepu z: mai.ee- spdkojnie udał się n.a dałsozy obchdlcl Po' 
czyli, iż w zatrzymanych nie mogą roz- dorczyka, naczelnika Urzędu Sledczego jała.mi ipiśmiennemi, nał~itącego do Kat- tro1owy. I 
poznać osobników, którzy bezpośrednio komisarza Weyera i kierownika I bry- in.era, usilłluijąic cłiakonać kiraidziety. Podtczas dooaitkowego bad.ula Y• 
po dokonanym mordzie na osobie prezy gady policji śledczej aspiranta Lutostań- Wa1aszoek - wlrutek oczekiwama szek zeznał, it nłł.t, lklt6ry.m zamordował 
denta Cynarskiego - wybiegli z bramy skiego oa prezyd~a, pqpadł w rozdrainiea.ie ś. p. prezydooŁa Cyna.f'Słkiego.. 1Wirad 

domu przy ul. Andrzeja 4. Co zazna' '"ata~zak nerwowe, wobec cze.go za.k<lmtmikował do og6?inej ubikacji na posesji P."SJ'. • 
W toku dalszego dochodzenia poUcja ł W tli RydrziewSkiemu, Jł mema dość odwa~i Za'lriszy 5. 

śledcza doszła do wniosku iż mord mógł W tok badani W a.il k ł itż do p.opełlnienia morda. Poti~ udało się odnaldc w ·M.ufefml.i 
być dokonanym z pobudek osobistej .L! 29 ,_~,.! „_~ 1a926 okasze ~a I w~ Ryd11Je~i ~go prze- kin przy uJ1 Piatrkows'kiej 93 pdto w ... 

d h b 
UJWa .ww11-e-w.ua r -;u poc....._. pra- • . 

r;emsty - przez zre ukowanyc ro ot- ć 'a.k 
00

„_:.i. · •. '-'.-t. konywać, przyczem radiził mu być ią>o- las·zlka zaś w ustępie na podwórzu prizJ. 
·k · b 'I d ł cewa J -0 ro 111LliA przy nue)'Gi.K.t'CLI ro- , . 

m ·ow, wo ee czego . s e ztwo zosta o botach brukarski.di i dnia 11 wr2Je.Śnia 1kojin.ieszym i nie tracić zimnej krwi, o ile ul. Zawiszy 5, n61ż, którym preizydcd 
prowadzona w tym kierunku. , . ..t.. k ł _.Juk ch<0e dokonać aktu 7Je'Dl5ty. Cym.arski został zamo~dowany. 

Po energicznym dochodzeniu, policja l.Q), Dor<> ;ID:;ta zreu_ ' owany.. . . W międzyczasie - koło ~rłych J k ... · rd R d· „-ki' był -
b l 

. ł . . . . . wczora)Szego n.igdzie me ....... ł • a S·L w1e ~o'll>O, y ze"~ w 

ze ra a matena s1lme obc1ązaJąc.y zre- · '-'illkak . I zhrodniarzy za drzwiami, oddzielają~- '. · ,k 6 mi--· 
d k b 

"k b k k" pra<:owal, przyczem llll rotn•e ZWTa- w SW'OJm czasie 51 azany na ..... tęcJ 
u owanego ro atm a ru ars 1ego, •1 mi ldaitkę s'C'hodową od drzwi Kulll!era · · · 'l · bć(~ "f" 

25-letniego Adama Walaszka zamieszka cał się do magisua.tu po pcacę, ecz za- __ .rlł • L"-L ń · .n wi~eru~ ~ u:i1 'Owame za 1
· 

• - .J_ · - ~zeca }&~ ucze 1 wysreui :na 10S1e łaAtewnklk1m 
ełgo przy ul. Bałucki Rynek S. wsze mu 001WaWl&Ilo. l' - ·c.~ • • • 

fflordarca pil wódkę 
Po dłwts.zych sitaraniach udało mu u tcę. . . • • Na wniosek pro!ruratora S~ 

się dostać do wiceprezydenta Grosz- W łyimlŻ'e morn~ Ryd2lewskt, UJ- śledr:lJtwo przeciwiko obydiW!llltll morder4 
k.owskiego, lecz i tutaj ~kał się z od- Tzawszy, schoozącego zie schodów ś. P· com prowadzone jest w trybie d.ol'aź, 

W dniu wczorajszym o godzinie 4 ra --L~ - ... """ ...,..,..............a si· zem- ,ptt'ęzyQCSllta Cynarskiego, szepnął W a- nym wobec cz~&n ~ im karia śmiad 
I ik W k. .kl L mowę, WUOCI(,; ~~ !""""...__,."_ ę 1 .Jl_ • 9..,,.„· . „ k ' iiJ~ ,_. 

no nacze n ayer, z ieowm em u- ścić na wicepnizydalłcie i zamordować esrz.m.'<>Wl ,,SZyiniuiJ. się ' poczem, wys -o- D j, d lJ 
stostańskim i 3 wywiadowcami udali ezy'WS'l:'f u!kirycta I z s o go z nngrzeD 
się taksówką do mieszkania Adama Wa- go pmy p~ej ~~ności. . nuct1 się z na pr~denta i schwycił go · • J«U 
las k 

Po dłuższym. namysle postanowił u- _,_ • .1• • D „ cl · • 4 · _' d · k 
za a. d ć • . 'b . • g za prMVą reaę, un.1emoz 1wa1ąc mu . :r.1s o~ zrnte -eJ po pv..u ruu on· 
Gdy pottcJa z rewotweramt w- dlo da stę 'JeSZCd7Je z p~~~ ąt o cprz~~ Ił. o w ten spooób -wyjęcie brc:mi z kieszeni dukt tałcbny wy}dzie z kościoła &w. 

niach wkroc1.yła do jego mieszkania, zo 
1
° pr.acy ·t 0

1 
prd eńz,d....,.,, ll! a _ynars. 1e00' Na wid·ok jego prezydent zawołał KTzyża, kierując się ulicą PiotirkoW1S<k2\ 

Stano tam PodeJ.rza11ego o mord \1. 7ala ecz rue zos a 0 .opusZJC~ony. ł d • · " 'ł · ć dł · -~, Pl W I , · t • d - rv D . 
13 

'- . tni" d . d· . . „z o z-1e1e , ust ując wyrwa on z r'l!'L na ·ac o n•osci t za :r'l:Yma stę pril.e 

k t t~.s ~ k I ó któ ma <KW!e a, owie ziaws.z.y ssę . 1 h . d . . . . 
sza a w owarzys w~e iJ o eg w, z kt. . _1 ...: • • _.l t C napastmlka, ee.z ~ac em magistratu, g zie 1m1en1~m 

i ił Ódk o orei gom.-~rue s. p. prczyuen '}'lrla•r- • • ..1--'- ł d •,...&" • 1 · , · • • 
rym P w ę. k' h d . d W 1 1 ć , ł w tymr.e momencie u.v~11t.oczy ,o m'-"&~ mn.~JJStratu wyi os1 przemow1e111e p. wi-

Po przeprowadzone! rewlzn w mie- s 1 ~c 0 ~l zt omu~ d a a~ze·K zeKa Wałiamek i wbił mu n6ż w brzuch ceprezydent Wojewćda.1':i. 
szkaniu Walaszka, policja nie znalazła na mego w r.. a .ce sena oweJ. · k • •t p · · · h k d kt k" 

W obwili, MY ś. p. prezydent scho- G az1 po rę 101es •k . dl . . o przemo~~,enKiac· on u ks· ·1eruo1 
iego palta w którem dokonat mordu · d .

1 
h d, .. 

1 
. d . .-: dy prezyaent za .anv rw1ą upa ie stę przez w. onstanŁynoW'S' ą na 

Z W l d t ·. v rai s J· ·c z1 ze se o ow, zwroc1 się o nieb><> z d . · d .1. d . d b . . . 
e zg ę u 11a o, IZ 1v a ze\ m 'b .l k . . .... 1.-, w k1ace scho 1owe1 1 mer e-rcy rzuci 1 cmentarz, g ·zie na gro em mue:mem 

mógł Wykaza" sw·ecro al1.bl jak rów111·ez· n.ros ą 0 posauę, ws a1Jl1Jąc na C1ę:tJKt • • k' W 1 k d · · k' · ł · 6 · • v i.. ' r · „ t ' t . , się do uc1ecz i, przyczem a asze wy- ra y m1e1s· 1e1 wyg osi pu.~m w1erue 
ł nato że iona jego na widok wkracza SWOJ s an ma er1a~ny. · ł b ł • ost ł dlr B F' ł · · · · 

jacej do mie<"zkan1"a połlc1·i ftł'cz~ta Gdy prrezydent oświadczył mu, iż nic ' b1e~ -szy z ramy omha 'od niket~ a .pn:l ~-ł , pire_zel z ' .. ."k . 1ch1 iind.a 1 J1m1zenltemki~aco-
• v .....,.. "' • • .l.1 • b' , ... v; 1 k jecł-1?.my prze.z samoc o , onm 1ccna Wl!l l {ÓW rn1ers· -. c yr, . a ews oraz 

bronić męża, mówiąc, łż nie on zamor- me rnoze ewa mego zro ie, w a asze· • ~ . d 1 . . 
ł . , . . ł .< p. Scheable1r. n.astąip1ą a s :ce przerqów1enia. 

dowal ś. p. prezydenta Cynarskiego, s ·own1e go Zillte•wazy , przyczem zas;.ro-
cliociaż policja nie mówiła iej, o co m~ż ził mu, iri. się 2Jemśei. 
Jest podejrzany, Wałaszak został arc- Wówcz.as to w umyś1·~ Walasztka zro­
taoWaQ I doprowadzony do 3 komlsar d%i.ła się snyśł zamordowania preiyden-

~ ~'-·· .i-~--

* Ucieczka W dniu dzis!c;szyrn na :zma.k żałoo11 
W a.ła.s:ieik, waniazawu.y się z tłu- W1S1Zystkie lampy elektryczin.iena ulic(. 

~~~~„~~-- ~ eoia-tl ~ obteQCJIDt ~ ~ - . 



__________________________ .t. XP_~~ - ~ Ir. 4' ho __ . --' 

- Kochany mój, dostałam depeszę 
od papy! 

- No i cóż pisze? 
- "Nit wracaj, córko, do domu, a 

wszystko ci wybaczc!" ..• 
• ;a im ·ą NPPeo 

Swlątsczny humor. 
-:-

Do m:ile•S'Zk.airuia puka żebrak 
- Biedny. proszę pani, prosi~bym ła­

skawre o kawaliecwk c:hfoba ..• Dwa it.i 
nie Już w ustach 111iie milalem.- Wczoraj 
<iopb-o wyszedltiem z ,,ildartlki" •.. Siied:zia­
łem J)I°'ęĆ lat._ 

- Nlie rozumiem ... - o®owdlada wła­
b:te«ara meszlrania - pan chyba nk 
choe pr.rez to powiieldXheć, że pan slie-
cbtał w lkfartoe jajko więti eń?... · 

- Afież ! ·- - zaipr.z.ooza ilebrak. -
łlako kanar-ck!-. 

~ 

Kon pokłóoR * z Busc:bern. 
Budi 11a:zwail Kona ,„idjotą"_. 
Sprawa OI>Mła Się o sąd 
$ęddl. słBn Sl'ę pogod7.:ić l>OWaśnio­

.,ai_ 
- Palie Koo. nilec11 • tmt p.rzepro­

s! - nmrawi!a sęd'Zia. - Nl?eCh oo.n mo­
~ że oskarżony, nazywając pena 
i~. n.ie zdawall sobie spraiwv z tego, 
co mówĄ bo zmall piana wówczas doille­
r-0 od .k:mlku d:nł! 

~ 

Dwaj łod'Zlfcmą·e razmawiala. w cu­
ttemi. 

- A propos._ Wte J>311, wcrora:J po­
z:iałem przypadkowo Haibermana... A­
leż pan go p-rzed&ta:w~ w nrucwla§cirwem 
świiet'le L Żai mi go byfo poprostu ! ... 
Nosilf jalktilś staa:'y ~"Jsz, znis'zc?...ooe 
pa.łto i wykrzywione buoilk·i1!. A pan mi 
mówilt, że on jest posl'u;smym niewoltt:.­
kiem mody? 

- No. Ulk-. Przecież Habennan ma 
JY,ęć dorostycii córek!_ 

* Kon wyjeclia!ł do \Vairszawy. 
Poozedll na operetkę. 
Pr.HmadQOila milała gtlosdk tak Slaby i 

tak niewyraźną dykcję, :re n<ie można 
byilo zrmumieć śpi1ewanyich przez Dlą 
kupletów. 

W pewniej c:hwill.i1 Kon nachytla się do 
sweg;o są1siada i szepce mu do ucha: 

- Wddtzi pan - bej kobiiecie powiie­
rzyŁbym nia'.jw'ii.ęh.-szą nawet tajema;c~ ... 

* v..r pewnern towarzystwie lódzk;i!m 
rc.zmawi:a:no o znanej pię'knośd na bn1-
ku łódzkim, paini S. 

- Orna jest j-eszczc zupel11i1e mh·d a -
)O\viied!zli:a1l ktoś - ma n.aj\vyżej 30 ht. 

- 30 liat? ... - Pani żartuje --:- \Vtrąc:.i 
się dirug1L - Sama p<rzyz1niala S·ie w ze­
szłym roku w Berlin.he do 40-tu ! 

- Taik. .. - odparł Kon. - A'le to b:do 
w Niiemcziedl. Trzeba uwzg;Iędn:ć rĆ;;­
t1.i'Cę kursu. 

* Morycek ma nową zabawkę. Cały 
dzLeń barw1i się z żywym kotem. Cągni·~ 
go za ogon, kot wrzeszczy w ni1ebogło­
sy. 

Z.denerwowamy oj.ciec zrvwa Sii<ę z 
k zesJa: 

- Mory.cek! Prz.cstai1 ciągu:.i,ć kota 
1 a ogon! 

- Kito ciągnie? ... - odpowiada Mo­
ryoelk. - Ja ci~gnę? On ciągnJ. ~! Ja 
s :ę tyTko trzymam!_ 

Powietrza, si·ońca i rozrywki!-
010 czago pragnie ludność naszego miasta w dni świąteczna. 

Należy uruchomić w ogroda<•h miejskich publiczne 
radjostacje odbiorcze. 

Łódź, 18 kwietnia. 

Na.stal wreszcóie ok:ries 
ciepła ł słońca, 

okres kw.iatów i z:i·elenit, M~dy 
02rody I parki miejskie 

roją sti'ę od tłmnu spacerowiczów, żąd­
nych lepszego powdietirm, mż w murach 
domów, i spra:gniorrycl1 choć jakieikol· 
wiek 

rozrywkL 
O powi"elt!rzu w n3ll!Zych ogrodach, 

(.i::włas:zcu w pairk:u Simk<Iewiicza!) 

mówić tde będziemy, 
jego „gęstość" mamy boWli!etn at nadto 
dobrze - natomiast nasuwa się kwes.tja 
jak d ozy nałeta!łoby 

orozmałcić 

ludności chwUłowy pobY't w mieJsca<:h, 
przemaC'ZO!lych do spaceru, zwtas.zic--..a 

w dnł świąteczne. -

--- Czem mogę służyć?-

I Anli kino, am teatr w ogrodach zał..r- Tak d2lfeje s'i1e każdego tata 
żone być na uJłcy TrallłrUtta. 

nie mogą. gdzie tłumy przechodniów zatnym* 
· • .ul ....,,,~ .t....s ~ 1 d s:e pod parkaoom, słuchając muzytki 

Ć h 
. .„ ł b z ran gru a. natom1ast nne ega wą~vu.WO~r. 1.e u • 1 0 d _ 0 AdJc 

r;oś c: ętrne powha a Y Za da h ---..( · ał · Wl1J11C ~w urozrna·c J. 
muzykę - przechodniom czas w partach i ogro-

koncerty i solowe produkcie artysty- dach 
c'1ne. orkiestry wofskowe. 

Wprawdzie w lcimku ogródkach łódz- DZJi!ś zwycmj ten wysu;OOl Już z m<ilv. 
lclch odbywają się laitem -- Zdawałoby się więc. te nie mo1.na 

koncerty, zta1dć wy~ z tej sytua<:Jji. 
ate są Me dostępne jedynte tył!{o ata A Jecmak 
tych, którzy • tak nłe Jest. 

opłacają bllet wejicła, Trzeba tytko 
lub tet coś konsumują. trochę dobreł woll 

Inni zmuszeni są i łnJcjatywy ze strony miastta, a. bed~i.10-
słuchać muzyki pod parkanem 02rGdk~ my mog1ii z powodizenli:em mistosowa6 
a jak bardlzo są tej muzyki spra:nienf, to, co tt1t , 
świadczy fakt że w czasie tycli koocer- dawno zagranicą zostało przyjęte, 
tów n.a ullcy Wiera stę zwy1de a miianowide -

olbrzymi tłum ludzL poblłczne rad)okoncerty. 
Rzeczą a'llll zlbytt komtoWIIll\, ani zbyt 

trudiwl byłoby zaJiinistaJll()warnre 
w parku Sienkiewicza. 

Staszica i Poniatowskiego 
a.puattów odbi'orceyoh, połączonych i 

g"łośnibmf., bą~ też gi·gan~ofooam1 , któ­
reby mo1.l1a bylo - ;eżelri iUl 

nie kupi~. 
to na okres ł«n!t bodaj wypJf yczy~. 

InstaolacJa taka ·str.leje już w I\teis1dej 
Qa.Lerj Sz.tukł, gd:z:e podohno 

!yweJ du iZ 1 niema, 
tembat"dzilej więc n'!t'.>;to r.le będ·z(e la· 
tem, na.4etatoby w.ę: już z.aw~zasu 

1łośo.łk przenl~ ~ ." do ogrodu. 
g<h'je tlumy ludzi posł!.1.cbllyby z l)I'Z}"" 

)enmośclit konoert-11. , 
Reaiiia.o,ia pow}' ls~cgo projektu mia· 

laby; 
wiele dobrych stron, 

bowi-em poza D1'11ą l'O'Lrywt" prz.yczy. 
niłaby sl'ę znakomicie do 

- Pan będzie łaskaw utlenłć włosy, PoCZentłć brwł. zgOfłć wąsy. wl'kralać popułaryzac)i radJofonJt 
odciski, ostrzyc 2łowę, zmniejszyć nos. wymanildrować P37.110kcle i zrobić ma­
saż. 

Królowa kucharek angielskich 
Róża laawis, zarabia 3&,ooo złotych dzl1nn11. 

Ale za to dobrze gotuje i garnków nie tłucze. 

i araJbiata'by jakna:iszers~ masy poa 
w~~ 

tak a nas zaniedbanej 
kultury muzycrz.nej. 

Czast1 Jest mało, aJbowm chwifowe 
NC~'Y ~ ty'Hro 

okresem przelścłowym 
i wkrótce cale miasto wy~ ~unmie 

do ~ów I parków, ~ 
by zaczerpnąć świeżego powietrza. 

Obecna właścicielka wspanialego bo-I mowafa ~ gotowama itrylko czasami. • Ni.eohte wtięc ojcowti'e mmsta 
telu londyńskJiego pod finną Cavendi!Slt, Mdrno to jednak mjlała ona t ma stałe raczą się na~ tem. zastanowić, 
pa-ni Róża Lewi!s jest genjuszem kuchair- bardzo w.iiele raborty, musi też wstawać by ipubt!C'lne radjostaoje moim.a byfo u-
sruwa. RozPoCzęla ona kairJerę, jako zwy- już o 6 ra:nio. ruchomić już w najbl'jiż:szym czas.iel 
czajna lruchairka w domu jednego z ksią- Ale bo ta królowa kucharstwa sama 
żą.t kflwtl francuskich, mi1eszkającego na kupuje ws·zystkl'e produkty, sama pde­
\Vyg-naniu w Londynie; a dziś szczycić cze chleb, bulecz;ki f pasi;teciki, sama 
się może znajomością z najwy'bittrni1ej- skrobie kartofle, czyści jarzyny, ohoć 
szemi osobist"Ościami Ang]ji, cen.:~emi w naog-61 kucharki z:ajęciie ro uważają za H~owie~Dalnou trniera 
niej mistrzost'wio w .zaJkresie sporządza- niegodne si1ehie. 
noia potraw. A wszysrJko podawane jest J)I"O.Sto za zeszpecenie kłijentki. 

Zasady pani Lewis są dość ory!?,"'inal- bez spe-cjai!nych upiększeń, które parni L~ 
n~; :powiada ona mi1a.nowici·e, że kuch- wis uważa za niewfaściwe i gtupile. Sąd w Dublinie rozpatrywał cieka· 
ma fr_ancus.ka. wldada "'. P.~tra:wy tyle ~a z czasem, gdy zamówień było już taik wą sprawę, w lrlóre,j miał zadecydować, 
chodow, .tak ie yrzeT~bia, ~e e;v .i:rrunc~e wi,ele, że sarrna podorać n1·e mogla. Róża czy fryzjer jest odpowiedi;ialny za takie 
rzec_zJ;' 1'.1~v me moz.n.1 ~rr·eduec, co s1~ Lew.its wys.zko1i'ła sobie §wjetny perso- ostrzyżenie kobiety, które ją :resz.pedło. 
wlasc1w.1·e Je: \.\'pra~dz.1e. nazwa idos1 nel, a sama objęta jedynie ki,erownictwo. Powódlka utrzymywała, że wskutek 
P~s·z;tet z kury, ale mkt z Jedzących go Zdarzało się nderaz, że jednego dinfa braku majomości rzeczy, fryzijer oszipe-
na.e poz.na. . . . • sp01rzą<lz.Ua ona 4 wystawne obiady r 6 cił ją do tego stopnia, że narzeczony 2 

Tymczasen~ P'Q<\\~.1nno się rob1c po- kolacjn; n-ie każdy pod1oiJ!'l.ł'by tylu obo- nią zerwał, a inni mętozyżni pan.kali 
prns1t1U to •. co s!'ę, za!111~rzylo lub na co o- wiązkom, ale Lewis nigdy n<ilkomu rnie śmiechem na jei widdk. 
debrat•o s1ię zamowren1.e. odmawiała swych usług, a klijenteia jej Fryzjer na dowód s·w<>Jiej fachowości 

Temu właśnie uvroszczeniu potraiw zawsze należa.fa do najwyższych sfer w przytoczył przykłady, że pod.czas rewo· 
zawdz1i·ęcza „królmva" swą stawę. Bo Londyn.i:e. luoji w Irlandii nieóedinohotnie przefar­
caty arystowratycznv Londyn dowie- D.z.ięki temu zarabiała ona do 800 fun- bowywał rei bohaterów, a nawet raz % 

dzi1a{ się szybko, co za świetne obiady tów dz1ennk (36 tysięcy złotych!); ty- obeanego prezydenta wolnego pań.s.twa 
wydaje ów ksiqżę, a jego kucharka o- le zarabi:ając mo.i:da sobie kupić ów ws.pa irłand.zJkiego Cosg:rave'a zrobił na pocM 
trzymała mnóstwo l)ropozycji do obj~cia niały hor..el. \V nim urządzala ona przy- ! k<a10iu z blondyna bruneta. Klijentka ;e.. 
odpowi•cdnie.i p:osadv w najlepszych do- jęc.1a, na które stawi·ali się najwybHni·ej- 1! g·o zażądała, ażeby ją ostrzygł a pot~ 
mach lon,cJyńS:k<ich. si dyg-niltarze, a każdy z obecnych rad utlenił jej włosy. N;e je.go jest winą. tll 

Dz:iś zna ona o-,obi'ście króla Ani:rlji, był ni.e;zmiernie. p;dy sama pani domu po- : kainark.owe włiosy nie paswją do ziemi· 
a wybiitn.i PiiSairze i poFtycy są jej PTZY- da~a jakąś wyszukaną potrawę i nawią- stej cery powódki. 
jadólmi i rnicrnz oclwiiedzają pa!Ildą Lewis wła krótką rozmowę. Pos:<'Jko1dowana z.ema.ła jednak pod 
w. kuchni hotelowej, by trochę poga wę- I dzi!ś j.es·z,cze ja.n.i' Lewis, choć j.est o- przysięgą, że fryZljeil' doradizid: jei utbenie­
dz.1lć. Pcr..:ząitkowo przyjmowafa ona pra- sobą bag-atą, chętn:iie po:iejmuje się przy- ! nie włosów. Na zasadzie tego sa.d przy> 
cę na S<ta1•e. lecz gdy zamów.i1eni:a na:pty- rządz.antla u z,naj'Ol11ych obiaidu czy kota- nał iei odsz:kodowan.i.4 w sU11J1ie 18 fuo­
wać zaczeily masami. pa.nil Róża poidej- cji; zasłynęla szczególnre podczas wojny tów. 



-------------------~e XP R f:S S W I~ CZ O RN. 

Pi a tne a·emnice pokoiił hotelo e o 
zdradziła elegancka torebka damska •. 

Dwa procesy rozwodowa, o których cala łiódź mówić będzla. 

• „ 

- Czy łrąpłełe pana rzeczywtścłe po. 
1na2aJą?„ 

- Mówfe panu. ~przed 8-lu d.nlamł 
przyniesłono tu pacjenta na noszacch. a 

. WC7.0ral udckł. nłe zaotacłwszy rachtm­
ku w h<>tełu_ 

ł.6dź. 17 kwiiet.ntL 

Do ie-din(lgo z h'O'teli łódzikidi u wita­
ła przed killku cLniami eol-e~a·ooka pau. 
Była jU! godzdna dwunasta w no.:y. 

- PToszę o po!k.Ó!j - rzekł mężczyz­

na w średniim wieku. 
Porti« rzucił W'Zlroikiem na stoią-cą 

opodal niewiastę. GOOć w ~ zrozum;ał, 

o co się rowhodz:i. 

- Nie obaw.illl.j aię peta. __, to moła - Ald - Jllfóbował D.OplOl!ili wał 
tona. Zgubiliśmy · po.rtjea-_ 

klucze do mieszkania, - Nie, lt&OOIWC1JO • - plW wak 
mU1Simy więc pru.s.pa.ć się w hotelu.. o„ pani, ami~ ~ • lmryt.arza.. 
to mój panipori... W tej ;edaaik cbwi11 dlrnrt się o1~ 

Portier zajna.wszy do paszport.u roz ~i do~ wszedł m~-
pogod.ził się w zruipełtności. na. Spojrzał nia parije.ra.. aa torebkę i 

Prv.iecrzytał nazwiako jed.oego z bar- moaoo .a. 
drzieij znanych I ~ 

przemyslowc6w _ Aha. fednak ja mem raoję - za-
HiliWWW11H1QQ•HG! ABW Z& w nas7.ie111 mieście: No, jdełr ta11d m6-, wołał oradowe.nym ~an poriju, po-

wi, że !o-na - to tooa. żadnych oba.w czem slrołioiił się msko. 

IE. Kl niei;a~mą usful.noście. mł~wił ; ~ ~~===~ <hti.ą 
wa1 A 5wwes 

Zdrojowisko połlo.tone nad Niemnem i otocz~ olbrzymieini la.sami sosno­
w-emi. Dadiooozynne soladllki. K8,1Piele so lankowe, kwiu1·owę1i$lowe., borovńnowe, 
HicLropatija. Elektr01>atja. Kąpiele s.łone c:zm.0-<p0wiet.rme. Plata nad Niemnem. 
Kąpiieile kaskadowe. · 

Sucho, Słonecznie., W~ Tamo. 
Duto ładin:yich s.paoe:róiw i wycieczek. Ry bołóstwo, Grzybobranie. 

· Sezon od 15 maja do 20 wzreśm.. 
lmorm.aoje w bi1J1ru Zan.ądiu.: WaAiZ awa, Mat'S~łik.ows'.ka 130, tieł. 182-:M. 

od g'Q(iz. 12-ej dJo 2-ej. 
ee+ S+!i'W 

f '* U i'W4W1GAA\Wd4'MJGJ 

Wy kr cle alery 
fałszvwemi przekazami pocztowymi. 

gościa, d.ail\C mu obszerny pokoJ ::>a pier _ Pnymosłem. ~ ~ę. kt:5 
~zym pięt1'0e. Til pe.oob 

Mał?żeńs.two opuśclto hotel o gn-d'zi-
-.3-'-od itMMl l:IOlltaw8a ~ aocy w hotelu„ . 

nie 9-ej rano. Przem~W'iec n ~ 
llJelll wsunął portiuowi - Tak. tak... Dobima- Dajcie_. r 

pięć złotych do ręki. tiecie tart Iść-
Po niejakim czasie do pootiemi pcizyby- Wsąstlro wyt3do, ..-a!d.e, · 
łe ?Okołówb i wr~ poctjennri dłł- jaiw. Zana miała -.~ AO!W 
~ IDChdy„ ...... . 

eleganckat torebkę &unsą. k!tcSry llrUd- pnrmat iię do ~ 
- To ci pańS-two, kitÓl'IZy przied go. Pr-osi~ 0 pr'11eb~. Tradtoo -1 

chwilą wysdi, 2'08blwW tę torebkę w ,... się :adanył!o. Wracał s dworca ł Ja.. 
DllJmer'Ze- kU tam - m. pemlęt. jld aawet S-

- Abe.u• Dobr7Je ••• Wiem, kto ło jut A!-..ł->- --O.a .... 
więc mtt Ilię odeśle. .,._..,__ - ~ .-

W porze obia~ portjer 'WjDOto- ZoaJe. kl6n f..t ~ llleaA ,..,_ 
Białystok, 18 kwietnia. mm r61wrud in.inie sfałszowane dowody wal z kisiądki tddooicrmej włool\ l!prJ'bl. -.ła ta h4storiJa • ..... 

Nacre~m1k urzędu poC'Zltowe~o w Bia osobi5te na róine na1zwd.sika. __ ...._, „__.„ · ---1..J... _,_ 
J.._.,.~ k N · k ł _ ... __ ftr'l'.-n~•~- ' 1 ~ .... em ~a.:meai ·~-. mae 
iyW<>fo1 !tl p. ow10 i, zatn;yma w un-zę- Doahod>zenie U1Staliłto, że w ciąign.t 2 _._ r·--1MUW~ 
diZie pocz,t. osobnitka, kit6ry u.sHował pod la:l osobnńk ten gras•ował po całej Pol- i, spodtm~waijąic się od SlllCr!JOdi-~ fał- no podejrzaoa. Czyt ,,fte•, wł~ lllf 
nfoś~ gotówkę na pocLsta wie fał'S!Zowa- s-ce, octbieraj~ w różtnY10h ur~ęd:ach po- cla wt~ na:pfuwdtu, pOISlte.oawił sam od w DOCT po ulieadi ma;tl tai1de 
aych pcziekaizów pieni·ężnych. I c:2ltowycli kwoty pietnięrhme na ipodsta- nieść _..a,.ę. kite tue~ 

Zawiadom:ioon o tern polioja zaaresz.. w:ie fałsizywycli przekazów. ~ -~-' .____... 
ł i..... 1 . L~-!11- edn •- n_em-L.....- -•- ms'-ł w ..a_ w'l.euiuCJOa -,..-

towa a OS1JUSfa„ WLÓTY wy. egiitymował I 0s2'1.JSt ten miał W5p0Ulllll!S.6tw, i aK icin; ~ -~~ IDC ... ~ _.__h 

się dowodem osobistym na nazw:sJCo te ze w2lgllędu na tocząice s.ię jesliCZIC do- A prędko prrzyjdizlie1„ ~ ddr......_ ..,._ 
Feliksa Rokosza. ohodiz-enfo ll!ie możiemy podać da1szydi - Nie-wiadomo - za~ a a.- ZnaLurłm łam Rśclk adl.ow..., „ .... 
Pny rewi~i osobistej małeziono przy SlZC!ZJegółów tej afery. te i za dwie- nf X.. ...,. hat-wa:&a.. m'tlcllalll:lł:f.-.. 

·==~=~==========~s:':A,~'t"~z~rt~; ś ~ t. o o z.1 Art Kł - To mote m~ym dę ~ w ~ • płnDy ~ M 
Kto z Was chce nauczyć się grun•ow- Z paml\.„ , · , ·' ~ Dl;fla. l I 
me fachu niech się uda•do znanej nau- _ W jakiej apre.włe?„ 1 

' i" ~ :„ Spra.wa ~tafa .i. N 
bezprzecznie na!• 

lepszej ma ki świa­
towef, 

TUZll"ł Zt.· 8 
wszędzie do n~bycia. 

czycielki kroju I szycia która nauczając • ,._, __ J_ J-L -&..L. „d 
jut od lat 24 da1e gwarancję szybkiego -Proszę pow'i.edrzlieć, fie to pod)ler atpe'llW• ~----- 111010. • r- • . 
opanowavia fachu. N<ucza gruntownie z botdlu przymi61sł pmosta~ w 1111- weg!o Ista ~e wńedmli „ 
kroru, szy.ia modelowania, pasowania, do P'---l.... l ___.........._.. .-.'i 
1 bl~l·tniarstwa najnowszym systemem me..-a torebkę.. Za:D ~ laze:al i'.." 411~ """' 

szkoł paryskich I wiedeńskich w ciągu Pani wysz'ła po chwili m. łmry!fan, bi.j llfOCJ" dD Lcdd. ; : j ~ ; 
1ednego m•esląca. Cały kurs kosz1uje -'L-:O....nła t,_...,t..n_ę ....... _,,,,,,_~-icli dnie i - - - -
tylko 45 zł. N1ezam~tnym ustęostwo ~Jl~ .......... ~ ~ .,,„_,_.(,Ili. 

15 proc. Zapisy od t 1-3 I 5-9 1"7Jeikła: ~ pml X. ZIOBtał o wu,.11dm ~ 
Ceny aprzedatT detaliczna 
:r:a tuzin: Nr 1203 1 doL amer F. Grynblat Zeromsl<lego 9 m. 36 -.. _._ • i__.i VI -~--""- tem _._._ 

prawa oficyna J•sze pi~tro. - Nie, fo DJllli być amytlk..„ AV JalS wtauuuwaOOy. ~ S -~ 
OLLA jest ad •Wodnłono naf­
stanzą przodu!ącą mark( 
świat o~ ą, udowe.dni one naj 

o o l d jest moja tor~ ,a ~ aę w ~ czasie lplddewed 

l ~ 
r~. I I . g OSZ@O;a runne nie byłam wczoraj w ładnym hoteła. chróc.b procesów 10&wodow7ch., ' 

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naJ­
wlcksze rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 

ry U f [ł Tanio n~ wypłatę M(Jj mąrZ tekł.ie nie, bo dlzoij n.ad ~m które staną się dla Łodzi il.toL\ ~ 
• ~l , obuwie. Piotr- Wtl'óolł dlOlpiero z Pormama. lokaltiydi ~qfek. 

Zawadzka Ht 1. kowska 37, w.po- -:::;::;:;:;,:::;::;::;;:;:.:::;::;::.::::;:::;::::;:=:::::;::::;:==::;:::::::::::;::::;;r---n;~:;::L--. 
sztukę Telefon Nr. 25-38 dwónu 3-e we1ście. ~· Dr. me4. 

Choroby skórne obuwie trwałe, ~ I n n A ! l 
włosów. wenerycz zgrabne, tanio 

LEC z N 1 CA Lekarz · dentnta ne moczop1c1owe na rą.ty. „Kredyt·. • . f H • (leczenie Swłatłem Nawrot 15. I p. X 
lekarzy specjalistów I gJbinet denty• Of "1lf l[l'· 'Lam'pa kwarcowa 
- styczny orzy Górnym Rynku, - • U·ff · promienial1'• iHvnczam ma!owa· 

P . t k k 294 tel 22 89 lłOntgena. W ma l1werowania 
IO r OWS a ' •. . przyjmuje W lecz t'rzyjmuje od 9-2 złvtkiem, brokatem, 

Pf'ZY przystanłcll tri;mw. pabjallickłch) nicy przy al. Piotr od 5-8 I apel1kacją. Kurs 
pr~1maje chorych w chorobach wuyst- kowsldef 294 Ota p~ od 4 - ó filet ręctnel!O 10Jtł 
kl .,;re~alnoś~ ~d g. 10 ~~'::iiz~o (~ eodrlennle o4 godz Oddzielna pocze· ~ównlet nalnowsze 

:.. laba. ':.;f. e;t!o~~~y~tc ) operacje 2-7 wtea. ułnia. !haf. t. y billłe. koloro· 
opatiunltl. Wl', f1l~t. tol~do -

Porada a złote. Dr. med D„ med. aplikaqa, wenecka, 

Z.biegi-I :i,~r~Ze "~"!1:i~c!ey. K~plele BRllU llJ[~l~I ~=s;o:!zyst~:uf. 
łwletlne. Na4w1etlania lampą kwarco· n mkan IS a.I p ~trko~O 
·~· R~ntgen Zęby sztuczne, kOt'ony p ł d .... s a • po w, o u n1owa ,... .t3 

złote. platynowe I mosty. teL 40-26 • 

• 81edztele I h1ęta do god&. 2 po pot Specjalista chorób KoosT1aeoł.r 4n9o~s6k6a g /Dr. A. KRYH~KI 
skbrnych 1 Wtne· 

Dr H. RAKOWSKI r~~~rłce'!n, i~~~p~e Stomatolog Tel. 46•10· 
·~horub)ł wewnc;tr.zne xwar.:owa Chor. szczęk, dzią· .:bomby SKu;ne i 

d ł · Prz„Jmuje . 1eł. podniebienia, 1 weneryczni.•, ecze• 
przeprowa Z\ Slf Od g do I) rano zebpdoł6w i t. P me lamrą kwarcową 

• •L Zawad kłOI 25, na aL Od 1 •1,-.S i 8-9 1 prom. Roentgena 

Zawad~:.~~~3/·. P;tro, fronL i od 5 - 8 w w niedz elę 11-2, Al. HotcbSUI 31. 

Sandałki, Skorochody, Pantofle domowe, Białe 
tenlaowe na gum. pod. Pełssi dz•ecmne Hur t-detał. 

"' ~ 
ii 
~ 

3 

KUPON 
Rabatowy 

Okuh iel nm•e1szł'g'> ku- ~ 
\lOnu korz:y~h z raball.1 
(zloty jed~n ) przy kupnie ~ 

pary ~ bu11'fa. n 

"Płóciennego na gumowej 
= "' 21-21) 27-34 35-40 

podeszw e ~ 

f 4.50 5 50 6 50 
~ otrzymu1e równit.•' bezpłatmt: 4 kupony rabat•iwc po 1 zł. dla -

odstąp1en1~ swym r.n;qomym, 

Sdad Płóc ennego Obuwia s Sandałek 
w Łodzi, Ogrodowa 2 .róg "owum1~js1>iejl 

UROLOG 
prreprowadzlł się na 

Wólczańską L 2l 
t e l. 39·88 

pr:r:)ijmute od 7-ł 
wieczór 

i1 M~łY ~i~1e~ 
f zółty ratlerek 

uszy, ogon obcięte 

zginął 
w czwutelt rano ft 
g 10, na uL Zachod. 
niet, Odprowadzić: 
Zache~ni a 64, - za 
na2rc dą Wiadomośą 

u doaorcy, 

·~~------------------------------------------------- ~m;ir.1'1l18111!111, „..,._„„._.,..._,.. .... _.._IDll._..,.. .... ,.._. ... „,..„..,.m,...11a•r ..... ,.. ..... '9rlt .... •---.. .... „ ........ -~ . .._..,.. • ..,..~_.....,....,...,_,....,.._„....,,.,_„ .... .,_.._ __ ,... .... ._.....,.._..._ ...... .....,.,.....,,,,..~-=-...,.• 

'' SKI.ADY 
E LEI\ TROTECHNICZNE T ,,ELE 

P e t W Łodzi zł 4-00 mieslei.:znle.-ZamfeJscowa 5 zl 
f n U ITT er a a miesięcznie -Zagranica 7 zloty..:b miesie..:zoie.­ Ogłoszenia: 

Odno~zenie do :Jomów 40 groszy 
Redakcja I Administracja, Plotrhowsl!a -&9. 
Telefony redakcji 27 -2.t. .36-43, 36-~4 
Telefon admloistracji 22-14 - - - -----

uodzln:\' przy1ee redakdi 6-7 
po poi Rekoplsów niezamówio­
nych nie iwraca ~ię - - -

A. SZCZEKACZ 
ul. Zawaazaca ł6a oo leu: żyrandole, ample, lampy biurowe i na nocne l)to 

liki, jak również wszelki materiał in&talaoriuJ 

I 

ZWYCZAJNE B gr ta wrers1 rn!llmetrowy (na stronie IO szpalt). W TeKSC?e: 
40 groszy za wierz mil1metr.,w} \na ~tronie 4 npalty) Zaręczynowe I :z:aślubln. pe 
tekście IO i:I Zami1•1s.:owe o SU pro' Zagr o 100 proc. drożej. Za termlnoWJ druk 
ogłoszeń administr nle odpowiada flr11bne IO gr Posznk pracy 5 gr. NaJmn. SO itr• 

Ugloszema kolorowe tau mma1na wielkość ćwierć :>trony) 100 procent droźeł, 

Z. wvdawnictwo "Re.Publika" So. :z: ogr o<lp Władystav. Polak. W drukarni „Republiki" Łódf. Piotrkowska 49 115 Redaktor odpow Józef Burmaa. 
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z przed stu lat. Sztuczna nafta i węgiel 
. Z czego śmieli się ludzie w roku 1824? Doniosły wynalazek, umołlłwłaJ11q raeJ• 

D ·ś t k · b · · ś · h 1 nalną eksploatację W4)gla. z• -nawe on v s1ę nie u m1ec .... a • 
Od drwu la'l, ~ Fnnoji i w Niem- j ~ do pncy I 11W"'f) llł•· -11r111c „, • 

Dzisiaj, w dotbie teattrzyków i lic:z..I •.• czecih, a w pewnym stQPDiu we Wło- am.ort~ ~ I* ;1lnuł 
nych pism humorysityczmycli, ciekawe Osobliwie KnJków jest Unlądzony, . szech i w His2.1J>an1ji zajmowali się uc21e-1 Jednaka, ja8. te ~ ... = 
byłoby s.p-0j.rz..e.ć wst-e-cz i mhaozyć jakie 

1 
bo jego Przedmieście jes~ ""' Wal'ISzawie, n~, .d.ysikret.ie ale koMeik~e, ~gad !l o tem włdoie ........... „ 

byly
1 
źrródła hu.mor_u w. Wa.rs.z.aW1e pr~e?-, a on sam pod KMpala.mL meni.em nafty s~tełyioZIQe'). Zamuwemj ~ .WJPM.-k Alda .... W,_. 

stu 1aty. Oto wy;~k.i z nawe>pułarntej- •*• i marzeniem poszukiwaczy było rozwi1'- kiwamu germ, ~edDl.)lm„ „ 
s~ego w.ówczas pisma humorystyo~~go W .Wal"Szawie w leci~ i;st tylko i:e- ~ni~ mga<lmdenia: fabrytkować i;ia~ę u li fa~~aqji n_eflty. a .więc .... Mi.W„ 
.. MO'mus a, re<lag·owianego pc:r.e·z AlOl)ze- dna uhoa c:Mocbna, a w ztmte W1S1Zystk1e. s1eb1e, bez pobrzeby siprowadtain.1a 1ej z śoisn1one.go 1 podia:ulie~ze~ ...a „ 
go Żóhk1owskie~o. *.: Ameryki lub PeTsji. Bergtus w Niem- I :awykły, jakim się pos~ de ..,.. 

*•* Ptismia pe:tiodyC'Zllle podoboe są oo czech, Audiberl we Fn.oc;i, kat!ldy wed I leu codi:zńemtego, dOł'Zled.ł mm wc l&f „ 
, Wolność dlrulku jeSlt W.'tllbi01114 iisitotą, deA6t1.ans6w. One mUSizą wyijść na sw6!j ług odmieninei metody dok-OrMl jednak .twiercbeaie. ..tan~ Jll • ..... 
bo a,ż ją ściska·j,ą. cz:u: ezy m:aiją Po&-ótinJ1Ch, czy nie ma- S1Wego zadania. ' my, we Fr__., ob::łioodzU *t • n G • 

.,;:, ją,, ozyili 84\ mi~oa zajęte, czyai te:t pró- JU!Ż pned kih mtesiąicami oipiaalś- węg.km w lp096b whwk:łwy. 
DONIESlENIA.. ' żm.e. ( my cudowne sikutki, ;alde osi~ł p. Rumywiśde, .mamy tY'- ....... 

Odmiana mi~. •: Aud~bert. komiprymu~ąic gaz świetftlny i soby robie:nla mydm 1: tego li „ 
Rcnmm Mzeniiósł swoU. mienka.11ie N" ''"""-<- ,__, •..JL b' wodór, skuitkiiem ~ z. kurika przy środka pie:rwotnegic>. Atbo .-...._, 

r · ,~ l elK'tw-;,r;y ~1ęi!!a.tV-e W SWOlqi t- k""ta11l:"'""tO..-... , „~-J...-•• ai,,. _..:f'>Q na.111-•a li-. nnni-ositu ;na n.nnióf i cf.- ...... 
do kie.szeni, gdzie sipod:z.iewa się lep1Srej i.11:Cllt kach · k E __ \.. s · -.. '""" ......... „„in„.„ 1ę.. • ..,,....... rh„... s- r-r- r-.r ,__, 

l;.l'J,J e ,. są Ja. Ullllt• runy w ell'8:)t1. rupe1:-1'e -~ob"'ft ,3_ tai, 1'-'- ·--l.oby- 1 ljest .to ;..,„ pos•-- ale ,.;,-'--- ._,... 
"·'Y~ody i większej repwtaqji niri w daw- ... , P"Al .._ uo ~; a.K'A w „....,, r- ......,..... .._.,..., 
nem m_es11kaniu.. ** wa się ze Sftudzien w Siedini~odzi.e. I ~tego CeA.ntwa),. f'O'J48rze._.,. .... 

Herb Wairsza.wy je9t p6'łlpostay, bo Od tej pory udoskonaJonio ;~ tę me- węgiel do 1.100 słopm, ob:zymujem:y ..f 
PODRóż. • . Syrena od połowy jesif: ry1ba. todę, a niebawem 7JapeW!I1e przejdzie i loodis, .iU!bo gaz. Je·9t to ~ało, a cbY pd9 

•*•, . . . , rziec:z z dtziedziny lahoratorjów do tttyt- ' oho~Zl.Dly do przekon'8lllta., .fJe mc:llłaa te 
Pewielll jegomość d'Obrze ~aby, wy- Zoba.c:zyW1S·zy .k<tos ~ h1bl1ote~e ks1ę l ku pirzemysłowego. Od dnJia dizisi,ejsze- rob1ć w ~os~ ?.a.Jeko le~. 

hiera ią<: się do Pową.:z.ek, cl1oidby do- gę z nap1oom „C1ce.roms Operae ' oczy- • g.o wytwor::oo.nie mHJjona kalo.rji k062ltu- Dośiwiiadcze111:e pouczyło, !ie tooa fa... 
stać towaxzysza na po1owę kos,ztów po- miał ~e ~tyd~ te ll!ie wiieidtz.iał, by Cy- ! je' 18 ft"anil<.órw w zJłooie. ~egokołwiek gart~u węgla, nawet .ą.. 
dró1Jnych. ** cero t ~y ptsał • Natomiast wartość sprziedarma takiej I mł.szego,, na.wrl .,, orobnyicb ke.w~•.dii 

· · . * „•. ~ Hofoi, nafty na tuora.Lnej, a importowa- I lułb w :małe., wydać mobe 750 kilo diic.. 
PeW1en re·gom.osć dosy~ na War•J":&- . W miie5iąou lutym łudzle najm.ni.ęj te nej do Fnm~ji, k~ztuje 44 fu--.ankti zlłote. konałego antracyt.u.. 75 ~etc6'w ~ 

wę z:akirawa, ho ma B •. ga.tele "! g'ło~e, dzą! ftbo ma ua,jmin '. ej dml. j Oheonie zat ro ~--...l'- • il . . nycli zgęs~go gam 1 120 kGo .... 
Fawory u pa.inów a Oz~te w k1oeszem. I em. z,pvi~ Mę osc1ą ły · 

*..:~ • WWW\Mf WF* 1'111illlllllliłłll'BhiliMlll'AWWW.WWW~ awm= '.Af;eby Otlmymać tetn s!kutek ~ 
Gdy .lllne. sto:~~ bu~ s:1.ę W~- 01JllJjny, nie tt1Zeba bybo, jakby to mota& 

1 wa.zac~}~ się spok10Fnfe, bonia w Cz!lru1·ajll~ 1·dy11!21 111tosk;e; 1~nce•k1· J>l!"Z)"p'U'SIZlCza.ć, odtkirycia prteiwrotO'W'eflł. 
sobie „~ . u 9f i.'YU . Ilu wł . t j g ~ ~ I a obalahccgo wsze~k;e · :łotr::hc.zasow• 

*/ spos-0by dyisityfaoji. Tir:reba tylko było 
KoMe·ty tak lU'b ą s12m}e, ta•k się SR• z Fr a ~; ~ V o Iem'' dyistyfować wę,giiel w tettnpe·ratune niłi 

Lam~ szero1ko obwi7aJą, ~ wiktrótoee osza ' ' Uadi il filiiiii • S!lej, bo tyllko 500 sitoipinńowe·j, nie 1.100 

leią, •*• Kochanka rycerskiego zbóia zamknę·ta na zawsze uw1J:n~°;f!:~m.u~!~ęsi:!; 
Wszyscy lUJdiZie są rówrni sobie, bo powieki. że na1Pośle·tłrue~zy nasz węfel a ~ 

Wdy ma diwa wkcie. cy FnJ!IJOji, m wierał w robi~ .zuodU 
\ w zapadł'ej wiosce w rupe'tllińskk.h I pótw w teatirz>e, tak diro~rro &tał się rei . acnttnacy{111 ang:ielskiego. 

ODWET. ~a<:!h umairtłia słynna pr~d 60 Iaty tam hers,zit zibó1jiców. , I Nale~y sobie zxłiać sprawę z doa:dMoi 
cerka włos.ka, Lwiga Demora. N1edłu·go jedIDak trwała sieLalllLka. łości te.go odlkiryda, do którego pośred-

:8-l"l na P.odliais.iu silacbde n.ia2'JW1is- I W · · d dz ł ,_,,_. · · 
k · M J Znakomita. Qtl11~iś pr""niabale'l'ii.na. pir1ze poMdż;u ozwały się s;t.rzały. żan- ntio 01pirowa1 · o posll~.·1wame M.llty 

iem 001Sior01W1Ski akiś pan Gąis·o- b 2
• d I t t · Od · · · · :. .... 

rowski zaadlrewwał mu li:st: ,,A Mon.soie ży:ba 87 la,t i była kohaforką głośneg.o ro '. larttnii wy"'~ryl~ kryjówkę fina Diavofa i ~y;ni e yctl.llleJ. teJ p-oiry nte)strue~ą ,,._ 

M · 'Jl.K • k'" S , h · kt. ma.nis1il któa-y dał tema<t k 1l!ku autorom zasypywiah 1a. gę.slym oglntem. I m<l .. ne przesizJk.ody, we FcanteJt., do fabr,.. 
od!bd ł I' t W J M p o niaip'lsan11a senis>CllCY'Jinyc pow11esct w WKieJ c1 'W1 _ OOJ1Lrune wana o- „... ..... ... ~ ......... , .• , "'l , .... „„ie s o ons1e !•10'l'\oS1.0<roW\S' I . :zaac >C'lc, o- d •. . . h . , . . I t-·L· • h ·1 · k t.. k • ł • ko~"'"n·1'a --d..,..,.,,,,.u O"'"'"lt' :„..., m1· ł ;a:· 

ry zawsze e.ra 15 Y : · • .aou I z , .1 'eik Ł L . . D • kazać się rycerskim j do UlilllkJDJęcia im'P'OII'liu roczmego za 
etc. eitc., rozn.11!11.1ał, te, che amo z mego gorą po w1 u .:m'1 u1~a emo- Ka.zał sw odkomen.dln ro- tora miljarda hanków. Ainbracytu moi.llla 
farlowac na ocliwet więc zaadresował ra od1bywała podlr0tt :r; M€d)'01anil1 do cl • , L . yrn p be . ym ."7P . . d t , k .cl . ~ .... .....:...I 

..i_ • 1· " A G . G . G . Fl ·5 I wa Z!lc ·lllg1ę w ·z11ne·c'Zttle mJ.e.Jsce 1 1 os arc:e:yc az emu za cenę o w1e11 .... m. 
wo meg'O liJ.s .~ ,, ą.s~e. ~1e 4SlOII'OW- :0re.nteJ · · · ł . · _ .. 1. kł . . ,_„ 1 6 ,,.,,. 
ski" Były to oza.sy, ~'Y podróiżowało się mscisi <aw1Szy Ją 0 =e, przyrze • JZ WIKJI"U I ....,,. . 

. ·es 2e dr· m' toe ziawta doFiorenicJ.t. Nafta 1 e.ma<.yt, oto cudowna .zrdo. 
.*•" l zic • Y iz.am.a 1

• . I Minęło 1.:;u(\a tygodni. Za k11!1asa-' bycz podiw6ijM nauki, z:wiash.!~ea w Jr.a 
O~-e~.ay. ?.lllltlleziooo w ~ro_dzie sło- f W rednym z I?'nz~mydt.~ itóns~1'ch mi treafru Pengola z:ehrało się gron·o W'ie1 Żid'ym razie niezwykły pootęp, w attJISlllll 

~ hcmt'\ro l dwa przyraecz~·"ta, wszy- P0!!11:ęidzy Bra<?chtą 1. P1sfo1~ napa~h rua bicieli w gta.Tdierohi-e Demory. kiu do metod ekonomilO'Zlllyoh widkłcłl 
st'.kio połama.ne, ale '?8~:00 p!~~me: kt.~ po;ą·zd ,handyic~ ,a .w:;~ąie pnęikiną 1. ~ło- l Nara.z mip<Ulkał niezna'iom nikomu pobHyików z pr;:res21łego S'tullieda. 
by w tym udow1od.mł w<lasnosc SJWQl)ą., clą kobietę, po!lmah 1ą 1 odipir:owad·z.1\h d10 . p.rzybysz J y 
n· ech śpi~s:zmie po to pirzyby.wia, bo cię- sw~go komen<l~nita.. I Tanc~rfoa omal nie ziemdłała ze WlZrl1 tHeeM~ ....... Mff ..... 

7Jkto słowa do1trzymać. He~Zil .2lbo;ic~ DI08~ .romainttyozny s·zen:ia. Był to bowi.em „Fra D.iiavoio". Lekarz-dentvsta 
ps<e'UdO!Ollm. ,.FTa .Diavolo ! b]"ł p01S1tra-1 Pirymabal'er.oo opa.nowała się ;ed!Illak 

Pi.!ioaJkmri: NAGROBIU chem oałeJ. piC(lłW1'11C·it • i powHała gościa rako dawnego znaj'()- TAD"USZ B ll c AD 
~ro ~1~z,_a!_.zattil''°':10źo.1:ą kobie·\ę, ~~ 

1 
mego k1tóre<go n:ie widllialia o dlkirl{U lat. n , lj nun 

Ł~«H\lł 2ltllmtta ~a;~yU11U11~ , zie tlil~ po~yisIDa J<eJ I Po prizie.dstawiein.i.u heirsZ't bandytów 
Knzytlroąl ~o7Jbao;u 1 terorem. Stał się w1ęc ~e- odiprowadził do dJ0tm1 damę siwego:> cer- Łódź. Nawrot I 'a Tel. 25-22 
Pirz~"Tóct"ł ooryma cm .!Ił l 
I ym 1 wr-womym. .a. _!llll!•!!!!!'!!!!!!!!!l!!i~*~!!!!!•~tt!!!!!!!!! 

jut ~ niema. Fn Dia•olo wywarł wrateme na W kilka dln:i potem dom0$'ły diziemi-
l:i1teratawi: t81DJCffce, hrł bowliem h air&o urodrziwy. ki, i.Z „Fra Diavolo" z~ta.ł schwytany Opuściła 8'C0llę, ~'l'.:iała ti.łobt 

Tak to bywa Z81p'łata Niie ooiąigała S!ię prxefo, liecz ziostała }e- we FłioreUJC~J i stracony W)'ll'okiem sadu I i osiediliła się w t~:h sftoniadb., w kt6"> 
Nieiednei?o literata: I to k~hacką. I clo-rażineg.<>. Znakomita te.noerka IA'MU- rych pn.dyla Cl7.la>rui;ącą idyllę z lik 
Po śmieroj mu WSZ"'f'9CY lr:a~ Ku!ke dni minęło jak sen. miała, it one właśni-e sitał!a s1ę pri.~zy- j nym. Tam te:t uunlmę.ła na m.ww.e ,.. 
A za t-ycia }eść nie dadu\, Lui.gia zrezy0Jlowała nawet z wy1Stę- ! ną ~go i.gu.by. wieki. 

•.U:.ń ____ ...-s-...;a.o::Aiitt..- .- 111iM11111"1tl! •~· "at .~„-----------.1(.. ..,.,... .. llflrW•l-di_st_li _______ ~~ 

PIERRE BALDAGUE. 

Czek 

D?!i·esięć lat temu pe>brałam się z ' wówicza·s. ~y mi ofiarował ht.tlkie011< fi-! - Wi.irmzuję ci, drz:ieoko droga, w. 
m·oim Pawłem. N~ mi·el śmy razem ami . i'ołlków . WóW'Czas pnepiraszał mnie m I dlniu U1rodrin. ale pr06'Zę mi wybaczyd, 
)edinego oeota. Paweł był urz.ęcllnilkiem ; skiromny pcxl.arwnek., a teraz był dumny 1 że ndc ci kupić nie mc:iigłem, je$bem tak 
bainkQIWYm i zarabiał awa tyisiąice fran- 11 z sieb:e. baa-dro aięty, man ten pordeł l k-.. 
ków roczm1ie; Jesteśmy zmowu w Pa.rytbu.„ czego sama sobie tyczysz. 

-:- Żeby ja.kio taiko móc związać k'Oln.i'ec I Mąiż mój Paweł Sudailll jest manym I O<ll;ttdł ••. 
z koóoem, ud!1Jielałam l~<:tj1 mu:z)tki. I fiinanisistą,. który prowadtz:d ro11legh:: in- Pa;pierlci były łti.ame, płęt ~ 

- A1et, moia d11oga, - krzylknęła, Pe·wnefło dna ~Y wroc~aan znn~-, tecesy, z którym się liczy cała FralDIC!ja. firankowych banktnotó.w pięić .Uawkw 
przes1. ęp'11;ą< piró.g salo!'.llu Paulina, do azon.a d~ dlomu, Paw;ł oczieJk:i:wał ~e Ctągłie konfertmdje, posiedzenia, na- bettl.us~ papiena. . • 
swoi-ej f'IZ"y:aciółJ.d MuseH, ia eiebi~ '!'e &rawiac~, sob~ w ~WOIJ'e ob!ę.cta 

1 
rady, oczywiście nie mogę mu ~ to- A dlzi,g ostatnie morJe tll'~JllY-

nie rozumiem! 1 obca~e>wtllJ~ .. ~.e calU5rn&.~, ofiaro- warzyszyć, sieję się przez to samołina.. W ~7:łym rok_u dał lB1 ptenl~ 
,ie • . te.ś mło<la , ślHczina, ł tu nogsta, wał t;tu bulneciik ł.iiljo]ków, ku!Pro•nyich z.a i Jeśli wieororam« wyj>e-idi.amy razem przyna]llDIMeiJ sem pe ~ał,. sam wło.i 

a zam;as1 cieszyć s ę tyicie ·n, trvskl'ć dzea1ęć soua. . . „ I siedlzimy moono pnyhuleni do siebie, tył do ~du, były I~ ta.kła 6ła.. 
humor au:, masz tak rn.es?1C"1ęśliw!\ minę, ~Y'ł'Y w pi~,_ ' ,,.ur~y. ~ 

1
. a.lie myś.1ami ta:k dalecy, oddaleni 0 ty- dy po mm, al~ didś mora droga PauliDlll 

?-..z\ :-~:c..m ci P'O"'riinszowsć z okazh uro Sllulbie. Pif~ mme do S'leb1e 1 siące mil. Pt-ncihochił.am pmypadl<O"WO .._.. 
dzi!1 salon twói za.mieniony ie~it w w~pa re.elłtł~ Pewnet5o dnia s.łyiszałam jak mątt m6j ~ obok drzW'i. ;ego ł!•binehl. kł4 
niały er,!•zoty<:wy ~ó.d, dom cały kąipie - Biiedina moja dznewozy<nlko, Medy telefooow~ł do kuśnierza. · re były oowarte, 1 on wybiefł Jo avnc. 
się 

1
w słońcu , w radośd, a ty jetSte! 81m1- będę mógł ofiarować ci prawdziwy bry- _ Żona moja tyczy sobie futiro, nie . -:- Dziś s~ twoje ur~DT Manel, 

łltm .. • I lam? . . . . pami~tam dokładnie sobole czy f!r·on~ ale res.~em ta&l barom mjętr hl k~ w 
• Słys~łam, te do>Stałaś o? !Dęta dne - Tur~ buk1eci~ zia 10 SOUi! ie~t !f11 stajów, niech pan przyśle jedno i dru- A1ba.nij1, że, k~a -~ ;est dła _. 

s1ęć tyis1ęcy frafllków - tio ma·1ivt'ek prze drcxi.~-zy Mi ws,z-yu;1krn brylanty na sw1e- gie Ale nich PaJIJ. · pamięta 00 rtl'ko są ckogia. Wez to 1 kup sobie co ttwatas::&... 

cież,, a ty się da;iasz ho. ho zdaije S!ię pła '. cie, - odip~iedtzia~a!ll - albowiem by jej 'uiro<l'riny. ' Wiei!~i fin~o.sisła wyjął emek~ ~ 
kałas nawieil F1 don. Ma.rsdil·! I łam. ogromnlie s:rez,ęślhwa. Witlzi'Sz więc moja d:roga mąt mój żlkę na;p1mł lia21bę 10.000 franków, wiep 

Mar;s~lO uśmi>e~hn-ęła się lekko, oczy · Po ki!kiu tataob wyjeohałam z Pa:w- jfUtŻ naw~t nie osobiście, ale' te.Lef.on.ioz- ; d?nął mi ~ do ręki i W!i'ddł do ge.. 
zastd'y Je1 m~ł~. „ !em do. Af1.!ent)'itly. Zoo~azł t~m ~a . s":~ nie zamawia poda.ruinie~< dłia mnie. i' binetu, gdrz.ie <:7.lekała nd. roanowa W.. 

- PirZV'71ll a.1tP- cl du1Soo·osc, diroi?a przy 1ch pro;dutów dut..e ka.prtały 1 d?.tęk rOIZ . . • , lefonkma. 
jadbiko. Ale w!dz:l1S·z srozęiś•c'. ~ jeS't kll'n- n-yim 6WekulaojO<Ill w ciąitu d:wóioh lat 

1 
-:-- No _wie~iz.: mbOJ9; cłrog~ tw°!:,~0~·0-ł j Oz-ekl Droigia Paul'lno, ~ cL ko. 

cbe, me polefa ooo na poidartll11ku &.ie- z.a.robił t111zy mia·j CA."lY franlków. e s~ . ,?17.iect·ez aJeom-e. - wwąct a cbanej fany! 
siędu tysięcy franków , ale !'la czem.ś · N.a&tał dzień ,,prawdlziwycli brylan- · przY'J:C1o~ka . • . I Ja pótjldę sama odiebrać pi~f 
2lll!poełln.ie iiMteim.. oo się żadiną sum~ wv· 'I tów". MJ,n.ąJ rak. . C1~nęł;a dalei Marsem. Taki sam cizek, ja.ki się daje newoowł. 
raizić ttlic dal Pned!<łtllwię ci t}'cle moje W diniu motoh urodziln Paiweł kf111pdł - Pewn-e~ dn'. a Paweł P'oopdesmym krawcowi - to sitirasznel 
w k:lku ob-oazach. " zir@zumiesr: włiw- l mi &tti\ kol·ję bryfanfow.ą.. którą n.'.cira,z bokiem wsziedlł do p01kojru., me zamy- Bo:ie, tak haridmo praglnę ~;zyma~ 
~ 1"6Wód łeio Giby me'llZll"SadaiQDJefO i podziwil&'łaś. Byfam jeszc:z.e IUJC!Zęśiliiwa. kaiąic nawet ~ iaba d!rz~. l)OCałował I tylko btkiecik fij'cMlkó'w' u drdes!QI 
Ili kt: ' ......... „ .... t.Jła -.~„ ... ,..... ....,_ 




